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Publiczne Przedszkole nr 2 

przy Zespole Szkolno -Przedszkolnym nr 3
w Nowym Dworze Mazowiecki
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Nr 2/2018
LUTY
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Przekazujemy w Wasze ręce kolejny numer naszej przedszkolnej gazetki.

Oto jesteśmy na półmetku roku szkolnego.
Państwa dzieci rosną i rozwijają się wspaniale. Spędzają wiele radosnych chwil ze swoimi kolegami i koleżankami.

Zima w pełni… przedszkolaki rozmawiają o sportach zimowych, o zabawach zimowych na śniegu, o bezpieczeństwie podczas zabaw na lodzie. Wykonują ciekawe doświadczenia ze śniegiem.

Nadchodzi LUTY… Ten zimowy miesiąc będzie bogaty w różne uroczystości. Tym najbardziej wyczekiwanym, przez wszystkie dzieci świętem, jest Dzień Babci i Dziadka.
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,,IDZIE LUTY SZYKUJ CIEPŁE BUTY!”

ZIMA     Bożena Forma              [image: image2.png]
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Lecą z nieba płatki śniegu,
świat się cały bieli wkoło.
Zabierz narty oraz sanki
na dół z górki mknij wesoło.

W słońcu skrzą się śnieżne gwiazdki,
zostań z nami pani zimo.
Drzewa mają białe czapy,
wśród nich zjeżdżać będzie miło.

Mróz siarczysty uszy ściska,
nosy wszystkich są czerwone.
Zimo ! Śniegu sypnij więcej,
dzieci będą zachwycone.
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Tłusty czwartek wypada w tym roku dnia 8 lutego. Jest to według kalendarza chrześcijańskiego ostatni czwartek przed wielkim postem, który rozpoczyna także ostatni tydzień karnawału. Wedle tradycji tego dnia należy się objadać!
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Dzień, w którym obchodzimy tłusty czwartek ma ruchomą datę. Zależy ona od daty Wielkanocy, akurat w 2018 roku Wielkanoc wypada 1 kwietnia, a zatem tłusty czwartek musi wypadać przed okresem Wielkiego Postu, przed Środą Popielcową - czyli w tym roku dnia 14 lutego!
Najpopularniejsze potrawy zjadane z okazji tłustego czwartku to pączki i faworki. W przeszłości w dniu tłustego czwartku objadano się pączkami nadziewanymi słoniną  boczkiem lub innym tłustym mięsem.
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To prawda, że przygotowanie na tłusty czwartek tradycyjnych słodyczy jest bardzo pracochłonne i czasochłonne, tym bardziej jeśli uczestniczy w tym dziecko. Jednak wspólne gotowanie może przynieść wam wiele radości: maluch będzie zachwycony, jeśli dasz mu kawałek ciasta, z którego będzie mógł coś ulepić, a potem zjeść swoje dzieło.

A kuchnia to wymarzone miejsce, by poznawać świat wszystkimi zmysłami, a wykonywane tam czynności wprost zachęcają do eksperymentów. To, czego maluch tam doświadczy, zapamięta na długo. Mały kucharz może na przykład odmierzać szklankami (plastikowymi!) cukier, wsypywać mąkę do miski, wałkować ciasto, przekręcać faworki lub wycinać rozmaite kształty w kruchym cieście.

Dzisiaj proponujemy przepis na: 
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 „Pączki serowe”

Składniki:

(50 dag mąki tortowej

(50 dag białego tłustego sera

(1/2 szklanki cukru

(2 łyżki cukru waniliowego

(250 ml kwaśnej śmietany

(4 żółtka czubata łyżeczka sody

(1-1,5 łyżki octu

(szczypta soli

(cukier puder do dekoracji

(olej do smażenia

Sposób przygotowania:

Mąkę przesiej (dzięki temu ciasto będzie pulchniejsze), ser przeciśnij przez praskę lub zmiel. 

Dodaj pozostałe składniki, wszystko razem posiekaj, rozrabiając, aż powstaną grudki. 

Następnie energicznie wyrób jednolite, gładkie ciasto.

Ciasto rozwałkuj na placek grubości ok.1cm.

Szklanką wykrawaj krążki, a w nich kieliszkiem zrób małe otworki.

W rozgrzanym oleju smaż oponki i kuleczki (z ciasta z otworków)

z obu stron na rumiano.

Przełóż na bibułę, przestudź. 
Posyp cukrem pudrem lub udekoruj kolorowymi lukrami.
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„Mam serduszko, wielkie serce, spójrz jakie czerwone.
Kogo kocham, kogo lubię, rzucę w jego stronę.
Ciebie kocham, Ciebie lubię, Ciebie pocałuję.
A czerwone dziś serduszko, wszystkim podaruję"
Dzień Świętego Walentego obchodzony jest na całym świecie jako święto miłości. Tego dnia wysyłamy sobie kartkę z wierszykiem bądź wyznaniem miłosnym (tzw. walentynkę) albo też obdarowujemy się prezencikami. Walentynki jest to dzień, w którym możemy bez skrępowania  podejść do upatrzonej od dawna sympatii i wręczyć jej liścik z miłosnym wyznaniem. Ten dzień skłania nas do okazania ukochanej osobie, tego co naprawdę czujemy, a na co dzień nie mamy czasu i sposobności, żeby to wyrazić.

Początki walentynek sięgają średniowiecza, a wywodzą się z Anglii.
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Jego patron, czyli św. Walenty, był biskupem rzymskim, który miał moc uzdrawiania chorych. Tak przynajmniej mówi legenda.

Walentynki szczególnie sprzyjają nieszczęśliwie lub niefortunnie zakochanym, którym brakuje odwagi lub nie potrafią wyznać swoich uczuć.

W Polsce Walentynki obchodzone są zaledwie od kilku lat. Obchodzi je każdy bez względu na to, ile ma lat i jakiej jest płci. 
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Od najdawniejszych czasów do dzisiaj miłość i życie płciowe człowieka są bardzo podatne na działanie różnych przesądów i zabobonów – prawdopodobnie dlatego, że gdy dochodzą do głosu uczucia, głos rozumu często milknie lub co najmniej przycicha. Już same narodziny miłości mają w sobie coś tajemniczego, coś z czarów. Bo niby dlaczego mijając obojętnie setki kobiet, żadnej nie udało się dotąd pozbawić spokoju i trzeźwego rozsądku tego jednego jedynego mężczyzny, a ta jedna –może wcale nie najpiękniejsza od innych, może wcale nie mądrzejsza ani nie lepsza –nie opuszcza jego myśli we dnie i w nocy? Człowiek, który dotąd kierował się wyłącznie rozsądkiem i rozumem, nagle zaczyna robić głupstwa, popełniać czyny, o których jego rozum mówi mu, że są idiotyczne, sprzeczne z jego własnym interesem. Człowiek, który dotąd ostro reagował na każde uchybienie jego czci i honoru, zaczyna się poniżać, cierpi potulne zniewagi i upokorzenia, których nikomu innemu nie puściłby płazem. Dlaczego? Czy to nie wygląda jak czary, jak rzucenie uroku? Miłość głęboka i namiętna to straszliwa władza nad zakochanym i biada nieszczęśnikowi, który udzielił jej osobie mało wartej moralnie. Nie można odmówić doświadczenia miłosnego mistrzowi Balzakowi, a to przecież on powiedział, że: „jeśli nawet miłość nie dodaje rozumu durniom, to jednak czyni bardzo głupimi mądrych ludzi”. Był on człowiekiem światłym i genialnym, ale nie pozbawionym wielu pomyłek we własnym życiu miłosnym. Człowiek współczesny czuje jedynie zmianę, jaka w nim zachodzi, ale jej nie rozumie. Siłę doznawanych uczuć najłatwiej wytłumaczyć magicznie: „urzekła mnie”, „opętała mnie”, „rzuciła na mnie urok”, „oczarowały mnie jej oczy”. Te zwroty, których dzisiaj używamy jako poetyckiej przenośni, kiedyś miały sens dosłowny, wyrażały przekonanie o nadprzyrodzonym, magicznym pochodzeniu uczuć miłosnych. 
Czary miłosne w historii wszystkich ludów odgrywały i odgrywają do dziś olbrzymią rolę i wypełniają wielką część tej dziedziny, która graniczy z czarną magią, pierwotną medycyną i religią. Ilość tych sposobów i zabiegów, ilość zabobonów i magicznych czynności mających pozyskać wzajemność osoby kochanej, jest nieograniczona. Najczęściej osobie kochanej bez wzajemności podaje się jakiś czarodziejski napój lub pokarm. Człowiek ma prawo, a nawet ma obowiązek być szczęśliwy. Miłość jest poważnym warunkiem tego szczęścia. Nie można się więc dziwić, iż ludzie szukają wszelkich sposobów, aby pozyskać wzajemność osoby ukochanej nie wzdragając się przed najbardziej dziwacznymi, a nieraz podstępnymi środkami. Lubczyki ,,miłosne amulety są oczywiście tylko fałszywymi środkami, które mają zapewnić zaspokojenie prawdziwej potrzeby - szczęścia, odwzajemnionej miłości. Ten, kto je stosuje, daje dowód wysokiego poziomu swoich uczuć.. A [image: image37.png]o>
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przecież „lubczyk” istnieje, prawdziwy i nie zafałszowany i nie trzeba go daleko szukać. Znajduje się on w nas samych. To , co naprawdę rozbudziło w nas uczucie dla danej osoby, tkwiło w niej samej, a nie poza nią. To, co pomoże pozyskać wzajemność, obudzić uczucia w kochanej osobie, obudzić w niej te same uczucia tkwią w nas samych. Nasz wygląd i sposób bycia, nasza kultura uczuć i nasz sposób myślenia, nas ze ambicje i marzenia, nasze cechy charakteru i nasza wola, odwaga, prawość, troskliwość i serdeczność –słowem my sami wyzwalamy w drugim człowieku uczucie miłości. Nie ma wprawdzie sztywnych i raz na zawsze ustalonych kanonów postępowania w sprawach miłości. Jedna reguła jednak nie ulega tutaj wątpliwości: kochać dzisiaj –to nie znaczy patrzeć na siebie z zachwytem i pożądaniem. Lecz znaczy patrzeć razem przed siebie, patrzeć w przyszłość i kroczyć ku niej razem, czerpiąc z miłości wolnej od różnych nieuzasadnionych przeszkód i ograniczeń, poza granicą godności ludzkiej i poszanowania cudzej osobowości, siły i zapał do nieustannego wzbogacania życia własnego i całej rodziny.

K. Smułkowska
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obchodzimy 17 lutego
To święto w tym roku obchodzone będzie  w Polsce już po raz 12! Pierwszy Dzień Kota odbył się w naszym kraju w 2006 roku i od tego czasu co roku w lutym mruczki świętują.

Dzień Kota: skąd to święto

Dzień Kota został wymyślony w 1990 roku we Włoszech. Po co? Przede wszystkim po to, aby podkreślić rolę kotów w naszym życiu, a także aby poprawić warunki bytowe mruczków: głównie tych wolno żyjących i szukających domów (w schroniskach, domach tymczasowych itp.). Święto to obchodzone jest corocznie, w wielu miejscach organizowane są różnego rodzaju akcje - zbiórka karmy czy wybory kociego mistera. Najwięcej dzieje się w Internecie, a także w przedszkolach i szkołach.
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KĄCIK RODZICA…
10 ZASAD WYCHOWAWCZYCH, KTÓRE ZAWSZE PRZYNOSZĄ EFEKT
1. NIE ZAPRZECZAJ UCZUCIOM DZIECKA
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Nie mów "kolano nie może cię aż tak boleć", "co ty opowiadasz, na pewno lubisz Jasia", "to niemożliwe, żeby nie podobało ci się w przedszkolu, przecież tam jest tak fajnie". Postaraj się zaakceptować uczucia dziecka. Nawet te negatywne. Możesz przytulić dziecko albo powiedzieć np. "rzeczywiście musiałeś się mocno uderzyć". Możesz też opowiedzieć o swoich, podobnych doświadczeniach, np. zwierzyć się, że dla ciebie pierwsze dni w przedszkolu też były trudne. Dzięki temu dziecko poczuje, że je rozumiesz i w przyszłości będzie chętniej opowiadać o tym, co je trapi.

2. MÓW JASNO I KRÓTKO, CZEGO OCZEKUJESZ

Dzieciom naprawdę czasem ciężko zrozumieć, czego właściwie od nich oczekujemy albo 

dlaczego się na nie złościmy. Zwłaszcza jeśli zalewamy je potokiem słów, z których trudno 

wyłowić prosty komunikat. Dlatego zamiast "posprzątaj pokój", mów: "włóż klocki do pudełka". Kiedy idziecie z wizytą, powiedz, że chcesz, by np. powiedziało "dzień dobry" i nie rzucało zabawkami zamiast "tylko dobrze się zachowuj".

3. CHWAL ZAMIAST KRYTYKOWAĆ
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Pochwały są bardziej skuteczne od krytyki. Dzieci stają się takie, jakimi je widzimy. 

Powtarzają te zachowania, które zwracają naszą uwagę. Jeśli np. wciąż mówimy, że są 

niezdarne i znów nie umiały się porządnie ubrać, to prawdopodobnie jeszcze długo tak 

pozostanie. Jeśli natomiast będziemy dostrzegać każdy drobny sukces ("doskonale ci poszło 

zakładanie tej kurtki, nawet zamek błyskawiczny zapiąłeś"), to podbudowany malec będzie coraz lepiej sobie radził. Dzieci chcą zasłużyć na uznanie rodziców i są w stanie zrobić wiele, by ci byli zadowoleni. Ważniejsze od pochwał za to, na co dziecko nie miało wpływu ("jesteś śliczną dziewczynką"), są pochwały za to, co dziecko zrobiło, np. ładnie narysowało drzewo czy podziękowało babci za prezent. To one budują poczucie wartości dziecka.
4. DAJ DZIECKU NIEWIELKI (!) WYBÓR

Nie ulega wątpliwości, że dziecko powinno mieć wybór, ale niech on będzie dostosowany do jego wieku. Kilkulatek np. może zdecydować, czy woli zjeść jabłko, czy gruszkę, posłuchać bajki o Kopciuszku czy o Królewnie Śnieżce, albo czy włożyć zielone, czy granatowe spodnie. Nie powinien natomiast decydować o tym, czy pojedzie na wakacje w góry czy nad morze, czy pójdziecie całą rodziną na zakupy, czy do kina. Oczywiście przy podejmowaniu decyzji rodzice w wielu przypadkach powinni brać pod uwagę dziecko. Jeśli wiedzą, że np. wędrówki po górach są dla niego zbyt męczące a kąpiele w morzu dostarczają mu ogromnej przyjemności, to mogą stwierdzić, że najlepszą opcją będzie wyjazd do Sopotu. Natomiast dziecko nie może mieć poczucia, że to ono ma decydujący głos. Zbyt duży wybór jest dla dziecka obciążający i źle wpływa na jego poczucie bezpieczeństwa.

5. NIE TŁUMACZ SIĘ I NIE NEGOCJUJ

Dziecko nie musi rozumieć wszystkich zasad, a tym bardziej się z nimi zgadzać. Dlatego 

wszelkie długie dyskusje na temat tego, czy powinno oglądać telewizję przez pół czy przez 

godzinę dziennie, są niepotrzebne. Nawet jeśli podamy słuszne argumenty, że np. to niezdrowo jeść zbyt dużo słodyczy to jedynie otworzymy furtkę do dalszej rozmowy, w której łatwo stracić cierpliwość. Dziecko, zwłaszcza to starsze, będzie przekonywać, że dwa batoniki to nadal nie jest dużo, że koledzy jedzą trzy i też są zdrowi itd. Lepiej odwołać się do 

wcześniejszej umowy "ustaliliśmy, że jesz słodycze raz dziennie" i zapewnić dziecko, że 

zdania nie zmienimy.
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6. USTAL JASNE ZASADY I POSTARAJ SIĘ ICH TRZYMAĆ

To jedna z najbardziej znanych, a jednocześnie najtrudniejszych do wprowadzenia w życie 

zasad. My dorośli sami często mamy problem z konsekwencją i zdarzają nam się odstępstwa od reguł. Dlatego nie przesadzaj z liczbą zasad, jakie wprowadzasz. Nie chodzi przecież o to, aby twój dom zmienił się w koszary. Warto zastanowić się co jest najważniejsze i na to postawić. Rodzice najczęściej ustalają godzinę, o jakiej dziecko powinno leżeć w łóżku, ilość zjadanych słodyczy i ilość czasu spędzanego przed telewizorem. Są zasady, które wynikają np. z reguł życia społecznego. Te, do których my dorośli stosujemy się często automatycznie, np. ta, że mówimy "dzień dobry" czy "dziękuję". Warto pamiętać, że chociaż dla nas są one oczywiste, dziecko musi się ich dopiero nauczyć.
7. POKAŻ DZIECKU KONSEKWENCJE

Zamiast karać dziecko za każde przewinienie w ten sam sposób, np. zakazem oglądania 

telewizji, postaraj się pokazać mu konsekwencje jego postępowania. 

To o wiele trudniejsze, ale też przynosi lepsze efekty. Na przykład jeśli dziecko źle się 

zachowuje podczas zabawy z tobą, powiedz, że jeśli nie przestanie, odeślesz go do jego pokoju i nie będziesz się z nim bawić. Jeśli to nie pomoże, dotrzymaj słowa i przerwij zabawę. W zależności od wieku dziecka i przewinienia przerwa we wspólnej zabawie może trwać godzinę albo do końca dnia. Z kolei konsekwencją bałaganu w pokoju może być schowanie na jakiś czas klocków, które były porozrzucane. Oczywiście pamiętaj, by w najbliższym czasie dać dziecku szanse poprawy zachowania i nie zapomnij pochwalić, jeśli się to uda.
8. POSTAW SIĘ NA MIEJSCU DZIECKA
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Chodzi o to, by nie mieć wobec malca nierealnych oczekiwań. Nie planuj np. wspólnych zakupów w piątkowy wieczór, kiedy kolejki do kas wyprowadzają z równowagi niejednego dorosłego. Nie oczekuj, że kilkulatek, który ma za sobą 9 godzin spędzonych w przedszkolu zachowa stoicki spokój. Zastanów się, czy jest sens wybierać się na niedzielny obiad do restauracji, w której czeka się godzinę na jedzenie. A nawet jeśli się na to zdecydujesz, zastanów się, co może dziecku umilić oczekiwanie -może np. pudełko kredek i zeszyt rozwiążą problem.

9. MÓW DZIECKU, ŻE JE KOCHASZ

Dla ciebie to oczywiste, ale dla malca -niekoniecznie. To ważne, by uwierzył, że twojej miłości do niego nic nie jest w stanie zmienić. Postaraj się, by wiedział, że bez względu na to, jak się zachowa, ty zawsze będziesz go kochać. Nawet kiedy będziesz na niego zła i kiedy nie spodoba ci się jego zachowanie.
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10. NIE BIJ, NIE KRZYCZ, NIE POTRZĄSAJ

Przemoc fizyczna i werbalna fatalnie wpływa na rozwój malca, zaburza więź między nim i rodzicami oraz sprawia, że dziecko też staje się agresywne. Wbrew temu, co twierdzą zwolennicy "lania jako ostatniej deski ratunku", przemoc jest zupełnie nieskuteczna. Niczego dobrego nie uczy, nic nie wyjaśnia, nie kształtuje właściwych postaw, a jedynie rodzi strach i poczucie krzywdy.

DEKALOG

Szanuj mnie, żebym szanował innych.

Wybaczaj, żebym umiał wybaczać.

Słuchaj, żebym umiał słuchać innych.

Nie bij, żebym nie bił.

Nie poniżaj, żebym nie poniżał.

Rozmawiaj ze mną, żebym umiał rozmawiać.

Nie wyśmiewaj.

Nie obrażaj.

Nie lekceważ.

Kochaj mnie, żebym umiał kochać.

Uczę się życia od Ciebie...
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Niemalże wszystko, co nas otacza, może być inspiracją do tego, by zaszczepiać w dzieciach ducha ekologii. Celem edukacji przyrodniczej jest zbliżenie dziecka do świata, ukształtowanie opiekuńczego stosunku do roślin i zwierząt, doprowadzenie do zrozumienia miejsca i roli człowieka w przyrodzie. To bardzo szeroki dział wiedzy, który w ciekawy i aktywizujący sposób możemy prezentować dzieciom.
Poznajemy świat
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Powinniśmy stwarzać najmłodszym warunki do obserwacji różnorodności darów natury oraz procesów powstania i rozwoju w przyrodzie. Okres wiosenny sprzyja poznawaniu przez dzieci tego, jak stopniowo ożywia się przyroda, jak budzą się zwierzęta z zimowego snu, jak wracają ptaki (np. bociany, skowronki) i wiją gniazda. Latem tworzymy warunki do poznawania charakterystycznych cech przyrody w tym okresie: obfitości słonecznego światła, różnorodności owadów, bujnego rozkwitu natury; możemy się wybrać na wieś, gdzie pokażemy dzieciom zwierzęta takie jak kury, krowy, świnie. Jest to wspaniały pomysł, który da okazję do poznania zwyczajów tych zwierząt.
Co jemy?

W ramach edukacji ekologicznej poruszajmy z dziećmi również temat żywności, uczmy je gatunków owoców i warzyw. Podczas zakupów kształtujmy postawę świadomego konsumenta, wybierającego produkty lokalne, wytwarzane z poszanowaniem praw człowieka. Wyjaśniajmy dzieciom, jak powstaje np. makaron, pojedźmy na pole, aby maluchy zarobaczyły, jak rośnie zboże, następnie udajmy się do młyna zobaczyć, jak powstaje mąka, aby na koniec samodzielnie przygotować makaron. Wyjaśnijmy dzieciom, czym różni się żywność ekologiczna od tradycyjnej. Zasadźmy warzywa w ogrodzie lub zioła na parapecie. Dzieci najszybciej uczą się, gdy mogą czegoś doświadczyć same.

Kontakt z przyrodą
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Bardzo ważne jest, by rodzice dawali dzieciom możliwość bezpośredniego kontaktu z naturą. Dzięki obserwowaniu, badaniu i eksperymentowaniu dzieci poznają otaczający nas świat. Edukacja ekologiczna ma za zadanie zbliżyć dziecko do świata przyrody, nauczyć odpowiedniego podejścia do świata roślin i zwierząt. Możemy korzystać z doświadczeń Giseli Walter, pedagoga-praktyka, specjalizującego się w grach i zabawach dla najmłodszych, która w swojej książce „Ziemia – żywioły w przedszkolu” uczy, jak chronić i pielęgnować środowisko naturalne. Jej praca jest bogata w objaśniające rysunki i ilustracje, które z pewnością mogą zainspirować rodziców.

Codzienna ekologia
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Na co dzień możemy ćwiczyć segregację odpadów. Już maluchy warto uczyć rozpoznawania plastiku, papieru czy szkła. Ćwiczmy grupowanie śmieci i przyporządkowywanie ich do określonych kolorów pojemników. Uczmy oszczędzania wody przy myciu zębów, gaśmy światło, gdy wychodzimy z pokoju. Każdy mały krok proekologiczny, który stawiamy razem z dzieckiem, działa na korzyść kolejnych pokoleń.
Każdy chce być małym ekoludkiem. Stwórzcie ze swoimi dziećmi Kodeks Ekoludka. Wspólnie go przestrzegajcie. Pamiętajmy, że to my, dorośli, jesteśmy wzorem i przykładem dla naszych dzieci.

Jak  nauczyć dzieci tego, by dbały o przyrodę, by myślały odpowiedzialnie i globalnie o przyszłości świata?
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Pokolenie, które wychowuje to nadal dorośli, posługujący się schematami jednego kosza, do którego wrzuca się wszystko, co popadnie (albo co najwyżej przez okno), korzystający z puszek z żywnością bez czytania etykiety (byle dało się odgrzać w mikrofali), używających pojęcia „dziury ozonowej” bez głębszego zrozumienia. To nadal pokolenie szkodliwych przyrodzie automatyzmów, do których zostaliśmy przyzwyczajeni przez wiele lat. Mam wrażenie, że akcje proekologiczne nie odnajdują w tej grupie społecznej większej atencji i nie wywołują potrzeby uczestniczenia w nich. 
Współcześni rodzice rzadko stają się dobrymi nauczycielami w tej dziedzinie, bo są to hasła, które brzmią dla nich jak kampania reklamowa. Nie wywołują dłuższej refleksji ani potrzeby zmiany zachowania, która wymagałaby nakierowania przez nich znacznej części swojej uwagi na wiele czynności, które wykonują automatycznie.  

Dzieci są czystą tablicą!
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To dzieci są czystą ekologicznie kartą, na której możemy wypisać dowolne idee, wartości, postawy. Ich naturalne zainteresowanie tym, co dzieje się wokół nich sprawia, że chętnie słuchają o ptakach, zwierzętach, przyrodzie od najmłodszych lat. W wieku przedszkolnym zadają tysiące pytań i gromadzą uzyskiwaną wiedzę w określone schematy. Jednym z nich jest EKOLOGIA. Dzieci w okresie szkolnym przynoszą te informacje do grupy i konfrontują z innymi i nagle okazuje się, że różnice w posiadanych informacjach, zachowaniach rodziców i ich samych są ogromne. U Jasia segreguje się śmieci, używa ekologicznych toreb i protestuje przeciw wycince drzew w sąsiednim parku. Natomiast rodzice  Marysi nie używają toreb wielokrotnego użytku i za każdym razem gdy robią zakupy w supermarkecie, biorą nowe reklamówki, bo mogą się przydać, w lesie łamie się gałęzie na ognisko, zdarzyło się ukraść choinkę na święta. Pani nauczycielka nie bardzo wie jak wytłumaczyć Jasiowi, dlaczego Marysia nie jest do końca winna temu, że nie wie, co to znaczy ekologia. 
Wiedza nabywana w przedszkolu, szkole jest przez dzieci internalizowana, czyli osiada w nich na zawsze. To, co stanie się teraz z ekologicznym schematem będzie miało wpływ na ich dalsze funkcjonowanie w dorosłości. Dlatego mądry pedagog zrobi wiele, by wyrównać wiedzę,  by Marysia wróciła do domu z pytaniem, dlaczego inni mają trzy kosze w domu, a oni tylko jeden… Dzięki edukacji Marysia ma szansę stać się nauczycielem prawidłowych zachowań dla swoich rodziców, bo w kwestii ekologii stała się lepszym ekspertem. 
Nie wstydźmy się tego, że możemy nauczyć się od swoich dzieci, jak dbać o przyrodę, jak myśleć odpowiedzialnie i globalnie o przyszłości świata, jak chronić dalsze pokolenia przed chorobami cywilizacyjnymi. 


· Wykorzystujcie opakowania, kartony, niezużyte kartki z zeszytów, gazety do zajęć plastycznych – pozwoli to zaoszczędzić papier, a co za tym idzie – drzewa. Z powierzchni Ziemi znika 1 hektar lasu na sekundę - jeden hektar lasu liściastego może wyprodukować ok. 700 kg tlenu, co stanowi dobowe zapotrzebowanie ponad 2,5 tys. ludzi.

· Zacznijcie drukować dwustronnie – dzięki temu w prosty sposób można ograniczyć zużycie papieru do druku o 50%.
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Pamiętajcie o dokręcaniu kranów – jeśli kapie z niego 1 kropla raz na sekundę to w ciągu godziny uzbiera się 0,72 l a rocznie będzie to już 6220,4 l, możecie w tym celu przygotować specjalne „przypominajkach” w formie obrazków, napisów, które nie pozwolą zapomnieć o oszczędzaniu wody i zakręcaniu kranów.

· Wyłączajcie nieużywane komputery, czy też niepotrzebne światło.

· Zachęcajcie dzieci  i dorosłych  do poruszania się pieszo, rowerem, korzystania z transportu publicznego – dzięki temu w znaczny sposób ogranicza się emisję CO2 a dodatkowo spacer na pewno wpłynie pozytywnie na ich zdrowie.

· Zmodernizujcie oświetlenie – tak aby było energooszczędne i bezpieczne dla wszystkich.

· Wykorzystujcie osobne pojemniki do segregacji odpadów.
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POCZYTAJMY WSPÓLNIE…


B. Forma
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Miś Kuleczka od samego rana spogląda w okno. - Śnieg, śnieg, ciekawe kiedy pójdę na sanki. Nagle słyszy znajome głosy. To Marta i Paweł wracają z przedszkola. - Misiu, wszędzie pełno śniegu. Zabieramy cię do parku! - już od progu woła Marta. Misiowi kręci się z radości w głowie. Paweł bierze sanki. Marta zakłada Misiowi czapkę i szalik. - Jeszcze rękawiczki - dodaje - żeby ci nie zmarzły łapki. - Jak pięknie wyglądam - zerka Miś w lusterko. Na dworze panuje zima. Duże płatki śniegu spadają na ziemię. Kuleczka siedzi na sankach, które ciągną dzieci. - Widzę górkę - woła Paweł przyśpieszając kroku. Po chwili jadą w dół. Gwiżdże wiatr. - Wyśmienicie, hura, hura - słychać śmiechy i nawoływania. Nagle sanki skręcają i wszyscy lądują w miękkiej zaspie śniegu. 

- Misiu wyglądasz jak bałwanek. - Wy także - poprawia czapkę, otrzepując się ze śniegu. Już cała trójka toczy śniegowe kule. Raz, dwa, trzy - duża, średnia, mała - i już bałwan prawie gotowy. 

Paweł biegnie do domu po marchewkę i węgielki. Dzieci przyczepiają bałwankowi nos, oczy i guziki. - Jesteś śliczny - wołają przyglądając się [image: image55.jpg]


bałwankowi. Bałwanek uśmiecha się wesoło. - Bardzo dziękuję - mruga węgielkowym oczkiem. Śnieg prószy coraz mocniej. - Pora wracać do domu - odzywa się Marta. Biegną do domu. Po kolacji na dworze zapada zmrok. Cała trójka podchodzi do okna. W blasku księżyca stoi bałwanek, a dookoła niego tańczą śniegowe płatki. 

Po przeczytaniu dziecku opowiadania porozmawiaj na temat jego treści, zadaj pytania: 
W ten sposób sprawdzisz, czy Twoje dziecko z uwagą słuchało opowiadania i zrozumiało jego treść.
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 - O jakiej porze roku jest mowa w opowiadaniu?
 - Gdzie poszli: Marta, Paweł i Miś? 
- Jak Marta ubrała Misia? - Jak należy ubierać się zimą? 
- Co stało się, gdy cała trójka zjeżdżała na sankach? 
- Jak wyglądał Misiu?
 - Co robiły jeszcze ze śniegu dzieci wraz z Misiem?
 - Jak można jeszcze bawić się zimą? 
KĄCIK DLA PRZEDSZKOLAKA…
WYBIERZ OBRAZEK Z NAJPIĘKNIEJSZĄ WALENTYNKĄ.

POKOLORUJ I OFIARUJ KOMUŚ, KOGO LUBISZ.




Narysuj w okienku tyle kropek, ile ptaszków przyleciało do karmnika. Pokoloruj obrazek.
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Las zima

Ile zwierzat porusza sie w lewo, a ile w prawo?
Policz, a wyniki wpisz w kratki.

W

«— WLEWO W PRAWO —
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dla swoich podopiecznych.
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PÓŁ GODZINKI DLA RODZINKI…


PRAWDA CZY FAŁSZ? – Zabawa polega na wymyślaniu absurdalnych twierdzeń,
np. „ Koty szczekają - prawda czy fałsz?”, „ Krowy piją mleko - prawda czy fałsz?”
na przemian z prawdziwymi i proszeniu dziecka, aby korygowało błędy.




GRA W LITERKI – Wymyślamy jak najwięcej słów na określoną literę. Taka zabawa rozszerza słownictwo przedszkolaka i przygotowuje go do nauki pisania.

Z CZEGO SKŁADA SIĘ CZŁOWIEK? – Staramy się przypomnieć sobie jak
najwięcej elementów, z których składa się jakiś przedmiot, np. szafa, dom, samochód. Tego typu zadania ćwiczą myślenie analityczne, pomagają rozdzielić w myślach całość na mniejsze części .

KTO PIERWSZY ZOBACZY…- Podczas spaceru ćwiczymy spostrzegawczość, bawiąc się w zabawę „Kto pierwszy zobaczy, np. psa, małego chłopca, panią w kapeluszu itp.” Dzięki tej zabawie dziecko uczy się obserwować otoczenie i zwracać uwagę na szczegóły. 

WIDZĘ MOIM OKIEM SZPIEGA – Wybieramy przedmiot znajdujący się w pobliżu i opisujemy go maluchowi tak, aby umiał zgadnąć, co mamy na myśli. Dzięki tej zabawie kilkulatek uczy się spostrzegawczości i klasyfikowania rzeczy.


ŻELOWY WORECZEK MATEMATYCZNY

Do zabawy potrzebny jest: strunowy woreczek, żel do włosów, różne kulki oraz taśma np. izolacyjna. Na woreczku za pomocą taśmy został wyklejony prostokąt i trójkąt. Do środka wrzucamy 16 koralików po osiem z każdego rodzaju tak, aby można było je podzielić na 2 zbiory. Zadaniem dzieci jest umieszczenie w każdym zbiorze takich samych koralików, to doskonały trening małych paluszków i całkiem miłe uczucie dotykowe. Przykładowe polecenia: 

-umieść wszystkie koraliki w prostokącie

-przenieś 8 koralików do trójkąta i 8 do prostokąta

-umieść wszystkie koraliki w trójkącie.

ŁOWIENIE RYBEK
Do zabawy wykorzystujemy makaron „rurki” i słomki z możliwością wyginania. Wprowadzamy dzieci do zabawy tłumacząc, że wygięte słomki to nasze wędki, a makaron to rybki. Następnie pokazujemy jak chwycić wędkę (chwyt prawidłowy do trzymania kredki) czyli w sprytny sposób w czasie zabawy uczymy prawidłowego chwytu do  nauki pisania. Po zakończeniu wędkowania możemy poprosić dzieci, aby przeliczyły ile ryb złowiły. 


„BUTELKA RELAKSACYJNA” 
Do zabawy wykorzystujemy butelkę, sypki brokat, brokat w kleju, wodę oraz świecącego pająka. Dzieci patrzą na nią jak zahipnotyzowane. Spływający po plastikowych, przeźroczystych ściankach butelki brokat wycisza oraz uczy cierpliwości w oczekiwaniu na ukazanie się świecącego pająka.

Z przedszkolnego Menu-pyszności dla naszych Krasnali
Bliny
SKŁADNIKI:

· 3 szklanki mąki

· 2 szklanki mleka 
· 3 łyżki cukru

· 3 dag drożdży

· 3 jajka

· 0,5 łyżeczki soli

· opakowanie cukru waniliowego 

· olej do smażenia

SPOSÓB WYKONANIA:

Mleko lekko podgrzać, następnie dodajemy 1 szkl. mąki, 1 łyżkę cukru i drożdże -przygotowujemy rozczyn, pozostawiamy na kilka minut do wyrośnięcia. Po wyrośnięciu dodajemy resztę składników i wyrabiamy mikserem ciasto. Na patelni rozgrzewamy tłuszcz i nakładamy łyżką ciasto, formując placuszki, smażymy na rumiano z obu stron. Po usmażeniu placuszki dekorujemy, lub posypujemy cukrem pudrem.
Włoskie ciastka z migdałami i konfiturą brzoskwiniową

SKŁADNIKI: 
· 220g mąki pszennej

· 100g migdałów blanszowanych, posiekanych w kostkę

· opakowanie (16g) cukru wanilinowego

· 200g masła, pokrojonego w kostkę

· 120g cukru kryształu

· cukier puder do posypania ciastek

SPOSÓB WYKONANIA:
Mąkę przesiewamy przez sito, dodajemy migdały, masło, cukier i cukier wanilinowy. Zagniatamy ciasto, zawijamy w folię spożywczą i chłodzimy godzinę w lodówce. Rozwałkowujemy (podsypując mąką) na grubość około 3 mm i wycinamy okrągłe ciasteczka. Za pomocą mniejszej foremki 
wycinamy dziurki w połowie wyciętych wcześniej ciastek. Układamy ciastka na blaszce wyłożonej papierem do pieczenia i pieczemy około 10 minut w temperaturze 180°C. Studzimy. Spody (bez dziurek) smarujemy konfiturą, ciastka z dziurką posypujemy cukrem pudrem i całość składamy.
Wszystkie informacje i obrazki zostały zaczerpnięte z różnej literatury i Internetu. 
PRZYGOTOWAŁA:
Magda Chojnacka
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